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Europa wobec grozy nowe! woiny! 
PadsrsEHłU psuiłdricie asilał się do dyimsyi!
i,Z aw ieszen ie b ron i 

b ęd z ie  w y p o w ied z ia n e  7
Dwie noty wróco te

■ Paryż 9 gryd^ią.
(PAT). (Havas). D w r, ncby, wystosowane do 

Niemiec ogłoszono wczoraj wiecz«Łe«ii Fśerwsza 
podtrzym uje ndpo w ied|ialrm ść rządu iiierajtckie- 
sto J o d r/u cc  wszelkie prnpozycye zmodyfikowa
nia klauzul co do wyuania winnych i w spraw ie 
yeńców wojennych, zbija wszelkie argumenty nie
mieckie i żąda bezzwłocznego podpisania proto-

n iem ieck H g ©  r z ą d u !
złożenia dokumenłÓT ~ałyfikacy.nych pod 

groźbą odw oł-nia ipjdPfcAscettia broni. W arugkj
 * fi.nocie odnoczscej sie do 7irls7xzenla floty w Seap-a- 

flow oświadcz? Rada Najwyższa, że rząd niende- 
cki nie potrafił się oczyścić z zarzutów i ponosi 
za akt ten wszelką odpowiedzi? łność. wreszcie 
grozi temi same mi reoresaliamL Jak w nocie pierw
szej.

IDELEGACYA ANG, ZA? ADALA INSTRUbCYl 
| Z LONDYNU.

Berlin, łu grudnia. 
tPAT.) Dzienniki berlińskie cytują denies'enje 

pisma ..Loejn rc’*, że delegacja angielska ide chci; 
Ja  wziąć ną siebie odnowdedzialności za groźby, 
w ystosow ane pod a d r e s u  Niemiec i zażądała 

| świeżych instrukcją z. uS id j uu. co b,vto pW odeut 
opóźnienia doreczeniy noty Lersneiow i.

Clemenceau przypomina po raz os a tn i!
Końcowy ustęp  noty wręczony Lersnerowi.

krajowego *  .postanowieniami .zwycda'órt&mi, iprze- 
widziauemi w prawie mj§(fey«tóro€ow«em. P rzypo
minam po raz ostatai, że aż d'o wejścia w  życie 
traktatu pokojowego wypowiedzenie zawieszenia 
broni w ystarcza, aby skorzystać z uprawnień, 
przysługujących armiom koalicyjnym do zarzą- 

idzeń wojskowych, jakie armie te uznają za pi>- 
j tr/ebne. W tym duchu oczekujemy bezzwłocznie 
|. podpisania protokołu i złotem a tó iim e n tó w  ra ty 
fikacyjnych.

Paryż, 10 grudnia.
(PAT.) Końcowy ustęp noty, wręczonej p. 

Lersnerowi prze<z prezydenta mintsitrów francus
kich Clemenceau opiew a: Co się tyczy postano
wień traktatu i protokołu z 'dnia 1. listopada' rada 
najwyższa jest zdan a, że 'podpisanie .protokołu i 
płożenie dokumentów ratyfikacyjnych powoduje 
wejście w  życie traktatu, pokojowego, a tom sa
mem i stan pokojowy. Odtąd począwszy będą 
przeprowadzone .'postanowienia protokołu, zagw a
rantow ane postanowieniami ogólncm i-traktatu po-

Senat zamierza upoważnić Wflsona do udziału 
w zbrojnej akcyi przeciw Niemcem !

Berlin, 10 grudnia, jwojskowej ententy. która będzie oodjęta celem
(Telef.) tir.) Jak donoszą z W aszyngtonu,, zmuszenia Nlemłe: do w ypefneuia u  ho-wlązań

sciiator T ink zgios ) rezoucyę, upoważniającą j tnaktutu pokojowego,
prezydenta W ilsona do wź.ęeia udziB i w ak cy i' -  — •

TAJNL' NARADY W LONDYNIE.
Paryż. 1?. grudnia.

. (PAT). Dzisiejsze .posiedzenie Najwyższej k a 
cy  koalicyjnej' było -ostatnie, w którem w cią1 u- 
dział szef dciegacyi ■'■■u&rPkańskiej Pblk. Od jutra 
w posiedzeniach Rrciy Najwyższej brać ladzie u- 
dział ambasador Sianów Zjednoczonych Wp.liace. 
Prezes ministrów Clemencerit bv<izie przewodni
czył jeszcze na Jutrzejszem posiedzeniu Rady Naj
wyższej, poczem zaraz uda się razem  z p. Filipem 
Bcrthslotem do Londynu, celem odbycia narad 
francusko-angielskich, które mają mieć *v (tłocznię 
wi żny charakter organizacyjny. Prawdopodobne 
jest także, że i przedstawiciele hmych mocarstw 
będą uczestniczyli w tych obradach. Wioski mini
ster spraw zagramcznych Scialoja iu? wczoraj 
przybył do Londynu, aby z lordem Cur? m tm  o- 
niówić rozmaite spr w y. a w szczególności Jak ie  
i takie, które w czasie przeprowadzenia iraktatr 
pokojowego będą wym agały omówienia.

Wojska anglo-belg. ruszą rta Froncie 50 cm.
Berlin, 18. grudnia j kim. w kierunku północno-wschodnim. Z W ady  

donoszą z Rotterdamu: , l2- Knippa znajdą się pod kontrolą koalicji. Na \v jż -OPAT). Dzienniki donoszą z 
.ver>mg Standard"* pisze, że gdyby groźby pod ad 
resem Niemiec miały być wykoimre, wojska an- 
gielskla i belgijskie ruszą naprzód na froncie 50;

sza Rada koalicyjni/, w -Paryża 
mocricfwa w tym kierunku.

posiada pemo-

WIELE ŻOŁNIERZA LICZY ARMIA NIEMIE
CKA?

Wiedeń, 10 grudniu 
(P VT.) B. K. iskrowe z  Londynu. Minister 

wo)ny Churchii dał wczoraj w Izb:e gmin wyia- 
śrjepię co do armii niemieckiej. Zaznaczy! on, źt 
jakkolwięk zniżenie stanu •arm:; ofeuwiąizuje Niem
cy dotdoro po ratjrrikacyi uraktatiu pokojoweg. 
zmniejszyły Niemcy stepniowo swoją armię. W 
sięrpnu 19kb wynosiła armia nlęmfeckjt PÓł mllT' - 
na ludzi, obecnie liczy ona tylko 390.000. Tak zw a
ne Elnwohnerwehr niania żadnej wojskowej war
tości, jedyni^ żartd&rmeirya w sile 70.000 łudzi mo
że być użyta w celach wojowiych.



S tr .  2 „ g a z e t a  i r->r a ^ n a “ . N r 4075

Europa musi stanąć na własnych nogach!
WobpiC całkow itego rozbicie projektów W ilsona!

Wiedeń, 10 grudnia. d mit sytuacy', spowodowanej odwołaniem raty- 
(PAT.) B. K. z  Paryża. Prezydent ministrów K acy! tralktaiu pokojowego prze; Ameryką. Roz- 

Clemenceau odjeżdża dziś do Londynu. C/ ju :  on j>Me s.ę całkowite projektu W ilsonowskiego —
to c a  zaproszenie Lloyda George‘a, ażeby z n;m i powiada komun .Kat paryski i londyński — 
omów ć ważne spraw y bieżące, a mianow-ice u- zmusza Europę, by FfanQ̂a na własnych nogach.
regulowanie ikwestyi rosyjskiej i tureckiaf, oraz 
swestyę z-asadriczego usLleńa. czy konfereneya 
joikojowa ma dniej istnieć, nadto stanowisko wo
bec Niemiec jako naiważn ejsze zagadnienie i zba-

Obrady mędizy Giemencsan a Lloydem Georgem 
odnoszą s ę  tedy do odnowienia europejskiej ró
wnowagi politycznej f gospodarczej.

Paderewski podał się ponownie do dymisyl!
Uczynił to  asa radą p. Skulskiego.

Misyę utworzenia now ego gabinetu otrzyma Skulski lub W ojciechowski
Warszawa, 10. grudnia*

(Tslef.) (r). Prezydent ministrów, Ignacy Pa
li t -w ekl przesłał dziś w południe Ust do Naczelni- 
KR Państwa w sprawie powierzonej mu misy? u- 
iworzeniu gabinetu. Pku Paderewski zrzekł się 
iefm itw  nie tej inisyi i podał się ponownie do dy. 
misy..

Warszawa, 10. grudni?!.
(Telef.) (r). Dymisyę p. Paderewskiego po-

przedzify konfereneye ra zamku irw ejące jo 
gociz. 2 w nocy. Chodziło u to, czy wobec Istnie
jącej sytuacyi ma on drlej tworzyć gabinet, ery 
te i  pójść za radą p. Skulskiego, który mu radził 
podać sK? do dymisyl. P. Paderewski wybrał ostat
nią drogę.

Warszawa, 10. grudnia 
(Telef.) (r). Jak 6łychać, misyę utworzenia 

gabin etu otrzynia p. Skulski lub p. Wojciechowski.

S p e c y a f ia a  cło <b sk ó rn y ch  , ueaior cznyth

Dr. Ml .HAL SALPETER
SykstK Ska 17, ord. od  8 - 9  i od >£—6. 2 7 tó  

SPECYALISTA CH O RO  4 WENERYCŻ. i S K Ó R N tCH

Dr. HENRYK ROS bl ARI N
ord. od  8— 10, 12— 1, 3 —6 Lw ów . Kopernika I J. 2747

S-sh la ;i 2-ih psltoi z Kuchnią
z kom fortem , poszukuje bezdzietne małżeństwo. 
Pośrednictwo będ la sowicie wynagrodzone. Zgło
szenia pisemne lub osobiste do A m. .Gazety 
Wieczornej* pod „R zetelny lokator’4. 18863

PADEREWSKI DO NACZELNIKA PAŃSTWA.
Warszawa, 10 grudnia.

(PAT.) Dztć o go-dz- 12.30 w połudne p. Pa
derewski wysłał na ręce Naczelnika Państwa pi
smo nasteoującej treści: ,,Panie Naczebi:ku! Z po
wodu .nlesprzezwycKItónych przeszkód, jakie spo- 
ty-k&m, czują się zmuszonym do zamcafcanm d i | T -  
SGiyoh zabiegów w  cc!u utworzenia zwartego i 
s inego rządu. któryby mógł' w -ctz&eć&zych wa
runkach pracować z istotnym ffl-a k r a u  pożyt
kiem. Z jedwej strony stanowisko jeżeli n a wro- 
X e, to wyraźnie niechętne, zajęte przez pewne 
ugrupowania sejmowe, z drugiej zaś strony w y
cofanie się v. wstaln ej chwil* paru stronnictw, n« 
Których udział liczyłem, utw erdzlły mnie w  prze- 
konaniu, że w obecnej chwili odpowiedzialność za 
stw orzen i rządu nie ja po win enem ponosić. 
Z najwyższym szacunkiem Paderewski.'4

CO PO W iC D Z lA L  P. SKULSKI DZIENNI
KARZOM?

Warszawa, 10 grudnia.
(PAT.) Dzisiejszy ,-Kurier W arszawski" po

daje w  sprawie -przesilenia, co następuj©: Mimo 
poważnych rta-dz eft które żywiono w  'katach po- 
sehkidi, dzień wczorajszy nie przyniósł ostatecz
nej decyzyi w swawie gatóiietowej. Przez cały 
dzień wczorajszy p. Skulski konferował w dal
szym ciągu z  osobatn . wohodzącemi w kombi- 
nacyę w przesileniu ga&netowetn. Wskutek tru
dności, ifcfóe wyf-oniły się w  toku układów, kan
dydatury ipo^zcz-sgólne zmieniły $ ę  kilkakrotnie. 
Poseł Skubiki zapytany pirżtez dziennikarzy o po
łożenie gabinetowe. 0-c‘row'edzi‘ał o o następuje: 
Listę kandy;’(:t(6w na mkrrlstrów, wynik pprfrak- 
t«cyl za Ktronnictwaml, które stosownie do tłtzy-" 
rzecrcrifo tirctS ukończyłem, oraz własną opnlę co 
do sytuacyi poftyczn©}, przedstawiłem p. Pade
rewskiemu o godz. 6 wieczór, Pozostawiając mu 
wszelką dalszą docyzyę w  tej sprawie. Nasiępuie 
konferował poseł Skulski ? arc. Teodoro w czem , 
posłem Dubanow:cze-m, oraz marsŁrkćerfl Sejmu 
Trąmrczyńsik m. O godz. 10 wieczór poseł Skulski 
-udał się « posłem Dhbanowiczem do Zamku, gdzie 
konferował do późnej nocy.

Mowy gab.nat bądzie miał charakter
urzędrticzo-fachcwy!

premierem  Skulskiego!Ludowcy chcą w idzieć
Warszawa, 10 grudnia.

(Telef.) (rn) Paderewski zrzekł się ponewiić  
mis-Yi utworzenia ga.birie.tu. TVm ras «bj dc-cyzya 
/ego zdaję »lę być nieodwołalną. Przyczyną o£:a- 
ćniej rezygnacji <b. premiera byty nie tyie trud- 
i.ośsi w doborze osób majęcj-oh utworzyć nowy 
fabi-net, Me wotrm nieufności), wyrażorse mu pnz-ez 
większość sejmową,. To nie-uf.oości jacjzba*
A ione było wprawdzie ceoii ł  irmalnych, uwido
czniała je natomiast op-orra posb.wa większości 
.dubów sejmowych, z  których tylko nieliczne gru
py prawicowe oświadczyły gotowość prowizory
cznego popierania Paderewskiego I jego nowego 
<abin©tu. To było powodem, że Paderewski w y- 
stosował we środę w południe dto Naczelnika pań-

! stwa ipłamo z prośbą o dymlsyę.
Adiutant Naczelnika pańwtwa rotmistrz Dłuso- 

szew«kl przybył następnie do Sejmu, gd-z c też 
zjawił się Paderewski. W salonie marszałka Trąmp 

, czyfckiego odbyła się portfua narada, ■ w  której 
brali udział marsz. Trąmpczyfteki, Paderewski i 
Dltigoszewski. Narada trwała 3 kwadranse, Na- 
istępnie -zebrał się o godz. 6 wieczorem- konwent 
seniorów, który obraduje do te! chwili. letniej© 
p rzyp u szczon o , źe utworzony zostanie gabinet u- 
rzędnłczo-fachowy z panem Wojciechowskim albo 
Skulskim na czele, przyczem z.cznaczyć należy, że 
ludowcy chcl©liby widzieć na stanowisku premie
ra P. Skulskle^i.

rracz z a l H i i ź i M  tanćei^l
Kremy do tw arzy, rąk, paznokci, pudry i w ody upiąksa . iąća 
cerą w ypróbow ane w e  w łasnym  instytuola kUematyc- uym

po^ca
liROGUERY \  i INSTYTUT KOSMETYCZNY

M-ra LESZKA SŁAD4WS :iE 30
LWÓW — Hotel Ceorge'a. 2830

Mm Br. E R Y l im "M
ul. Mickiewcza 6 w rrzemyś j  p o w .d t i ł  i or' ;. _«

jak  z w y Kle. 18890

- n A P O L L O 17
D ziś z pow odu koncertu

I
tyl o do godziny V2$  w i e r z .

jedna z najciekawszych atrakcyi sezonu.

m r  WSZELKIE P R Z Y B O R Y

DENTYSTYCZNE

V\

POLECAt  . 1888S.

J ÓZEF r A b l o w i c z
KiS*K«W, (3 naR 11.

]  ,  ! IJ ń!H uT  i U B ^ L I (boczna Batorego, 
b e l i  IM ' ,  rz-dtMn Kamieno-I |. 3. U p.

N » ! , T 3 " O l '

UTWORZENIE NOWEGO SEKRET ARY ATU.
Wiedeń, 10. grudnia, 

(Telef.) Om). Jak słychać, zamierzone jest >>• 
tworzenie podsektetan atu staniu dla sipraw po
wrotu jeńców, uchodźców 1 robotników. Podse- 
kre taryat ten mia być przydzielony do mmister- 
?twa pracy.

P. P. S. ODRZUCA WNIOSEK WZIĘCIA 
UDZIAŁU W GABINECIE KOALICYJNYM.

Warszawa, 10. gnidnl.-^ i 
(Telef.) (r). Jak się Wasz kcrespondenl do 

wiaduje ze sfer socvalistyczrych, na wczorej 
szym zieździe Rady naczelnej P. P. S, pestaw . 
jeden z wsoltodnio-gaJicyjskich postów socya!i-J 
stycznjxh wnosek. ażeby portya brała udział 

i w ewentualnym gat,hi3cla koaUcyjnym. Wniosc.t i 
■ ter jednomyślnie odrzucono, i

Z* spok ą duszy ś. p.

'ASębs^RcSra MŚL;kiego
zmi leg dni» >0 :narca i 919, odbędzie się MSZA ŹA- 
ł.OJMflC dnia 12 grudnia 1919 w B&zyiice A rehlk-ato- 
dr.ln.j. ą? r;

Ś t  p.
Podpułkownik

r r .  B r s i H s ł  w  r t s e m  S ł ' I I S s i « l ' 7
leksrz V o's!t Potsk ch, ob cńca. Lwowa i Kresie, 
WtćhodnKh, szef »zpUa'a zapasów, w Diwhobyc: /.. 
zasra ł w  i anu opa rzony Ś!> atram entam i w> RrKkRIi 
a c.ątkhb cierpieniach w  57 roltu życia w  Droh»byc •• u 

dl ia grud.-i a b. r. o cro-b.. 11;3.' w nocy.
O brzęd .tcgrzebow y odbedzio sią we L w jw .e  v 

piątek dnia 12 grudnia g o d ^ i n A . ' p n p o t u d n l u  z i-»• 
pi Ły przedpogi/.ebf-wcj pa Technice, na któ j ; oąrąaun 
w sm utku tona z cór, ą i sy.aem, kr.iwnyc1,. kolegów  
znaiom ych zaprssza

n
ca --5
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Patrole bolszewickie wzięte do niewoli.
H . o m u n J Ł w A t  S z i t a l s u  g e n o r a i n e g a .

Zresztą na froncie Spokój.
FRONT WOŁYŃSKI: Miejscowe at?ki bolsze

wickie pod Zwiałiel, zostały przez nasze oddziały 
oópartc.

Haller, pulkow.

j Warszawa. 10. grudnia1
FRONT LITEWSKO -BI AŁOłRUSK!: Nasze 

Oddziały wywiadowcze wysiane na wschód od 
Borysowa otoczyły i wzięty do n ie w o li  patrole 
bolszewickie w sile i oficeit-n i 30 szeregowców.

600 osób dziennie umiera w Kijowie
z głodu, na ty fu s  plamisty l

do Paryża i Pragi wywołuje liczne komentarze 
zarówno w pras'e wiedeńsk ej. jak i w prasie cze
skiej. Dzicnmfiki czeskie zauważają, że państwo 
czesAo-stowackie zmuszone jest zbliżyć się do 
A ustry. gdyż integralność:' jego zagrażają W ę 
gry. Austrya natomi»st mus; szukaj zbliżenia do 
Czech, gdyż potrzeba jej ochrony przed tenden- 
cyami monarchlcznemi. W szystko zdaję się wska
zyw ać na to, że w najbO.sz.vdi tygodniach na
stąpi wyjaśnienie. M-oiHIwość federacyj staje się 
coraz pra w dopod obn i o śs zą.

Wiedeń, 10. grudnia. 
sT e le f .)  (u). Z -Moskwy isknrzwo donoszą: Ki- 

5w obecnie, przeżywa straszliwe dni. Od ehWiU 
ajęcla Pertatyna przez armie czerwoną, została 

.upełnle przerwana komunikacya kolejowa z Kijo

wem, wskutek czego 1 tak dotąd marny dowóz 
żywności ustał zupełnie. Dziennic umleró 600 
osób z głodu i szalejącej epidemii tyfusu plami
stego.

Wojska czerwone przeprawiają sią przez Don.

GOSPODARCZE UMOWY AUSTRY1 Z CZE
CHAMI.

Praga, 10 grudnia.
(PAT.) Oz. B. P. donosi: Celetn odwiedzin kan

clerza Rctmera w Pradze jest zawarcie umowy 
pomiędzy Au-itryą j Czecho-Słowacyą na razie na 
przeciąg jednego roku. Ostatecznie umowy, doty
czące gospodarczych stosunków., nrtaiią być zaw ar
te na przeciąg 10—12 lat.

Wiedeń, 10. grudnia.
(Telef.) (u). Bolszewicki komunikat wojenny 

doTTOSt o nowych sukcesach n. . froncie południo
wym. Miałki o Berdyczów biorą pomyślny obrót 
dla armii czerwonej. 40 wiorst na północny wschód 
od- Kijewa zajęto stacyę kolejową Bobryk. N t oo- 
łudnie od Tyrlatyna I Romny rozwija się ofensy
wa bardzo pomyślnie. iNa południc od Romny za
jęliśmy bardzo ważny węzeł kolejowy Łoch wica. 
W  kierunku na Charków walczym y 15 wiorst od 
Bogoduchowa i 20 wiorst od Zołoczowa. OL uży

wa na Biaiogród rozwija się pomyślnie, walczy
m y obe cifie 20 wiorst na  < północ od tego miasta. 
Zajęliśmy miasto Gajworon na linii kolejowej l  
Sudży do Charkowa. 35 w iorst na. północny zach. 
od Wałujki zajęliśmy sze reg ,miejscowości. W re
jonie Kalacz w obszarze Staraja Krinsza ni'-., rzy- 
jacid został rozbity, au miejscowość wpadła w tra
cze ręce. Na całej linii od Pawłowska do Ust-Med- 
wecka wojska czerwone doszły do Donu I prze
prawiają się przez rzekę.

FABRYKI SKODY WYDALAJA ROBOTNIKÓW.
Praga, 10 grudnia. 

(PAT.) W fabrykach broni Skody musiano z 
powodu braku zajęcia wydalić 800 robotników.

SKAD POWSTAŁA POGŁOSKA O ZA.IT.CIU 
KIJOWA PRZEZ BOLSZEWIKÓW?

(Telef.) (u). Z Bukaresztu donoszą: Poełeska o 
zajęciu Kijowa, powstała stąd. żc bolszewikom u- 

' dało się faktyczu’e wtargnąć na przedmieście mia
sta. skąd Jednak po nadzwyczaj krwawy cii wal
kach został! wyparci poza miasto.

JAPOŃSKA ARMIA GOTOWA DO WYMARSZU 
PRZECIW BOLSZEWIKOM.

Wiedeń, 10 gtrudnia.
(Tcof.) (fr.) ..Sycnska Dagb1adet“ donosi, że 

na Syberyi stoi gotowa armia japońska. Ucząca 
71.000 peclioly i 11.000 kawaleryi. gotowa każdej 
chwili do wymarszu przeciwko bolszewikom.

FABRYKI FRANCYI PÓŁN. S T A J A  Z POWODU 
BRAKU WĘGLA.

Paryż, 10. grudria.
(PAT). (Havas, 10. bm.) „Matm" donosi z L il

le. że przem ysł włókniczy w północne: Francy,
zaledwie uruchomiony, stanął z powodu braku 
■węgla.

Bolszew ckie warunki pokoju z Estonią
przedłożone rządowi esłońslrem u przez delegata  sow ieckiego.

Wiedeń. 10 grudi ;a. ft! arnria Judenicza ma być zatrzymana, a jej
PA't.) (B. K. z Paryża). „Chicago Tribmtc" materyal wojenny oddany pod nadzór; 

dowiaduje s ę  że bolszewickie warunki pokoju1 7) generalna ammestya dla wszystkich zwo-
z Estonią, przedłożone rządowi estońskiemu przez lenników Rosyl sowieckiej; 
delegata sowieckiego, są następujące: i 8) przygotowanie do traktatu gospodarczego:

1) wzajemne uznano niezawisłości; j 9) wznowienie służby dyplomatycznej I kon-
2) zianiechanle stanu wojennego:
3) zastanowienie kroków nieprzyjacielskich 

I ustaiene terminu celem wycofana wojsk;
4) oświadczenie rządu estońskiego, że n«e 

zawrze przymierza z  żadnem państwem, które 
pozostaje w stenie wojennym z Rosyą sowiecką:

5) podobne oświadczenie co d*> wszystkich 
rządów, które się oświadczają jako rządy nad 
całą Rosyą, óho nad częścią Rosyi, jako też co do 
Innych organizacji, które pozosiwją w wojnie z 
Rosyą;

sutem ej;
10) wznowienie połączenfa pocztowego I te

legraficznego;
11) podjęcie ruchu kolejowego;
12) pozwolenie na wyw óz towarów z  portów 

estońskich do Rosyi sowieckiej;
13) utworzenie w portach estońskeh domów 

towarowych, które się będą zajmowały ekspe- 
dycyą towarów Rosyi sowieckiej.

Nowa południowa granica Węgier identyczna ze starą!
P aryż, 10 grudinia. 1 nowa południowa granica Węgier będzie ldenty-

(PAT.) Najwyższa rada otrzym ała dtóś dwa I czna ze starą granicą administracyjną, która od-
tetegram y od węglersk ego prezydenta .ministrów. I dzietała właściwe państwo węgierskie od Chor-
fcły-ah 'ć, żc najwyższa ruda na te dwa telegram y ! wacyl ł SlawonJ.
n*c odpowie, gdyż na wyż. radą rozstrzygnęła, że 1   * *~ ■

P. WETTERLE — WICEPREZYDENTEM IZBY
Paryż, 10. grudnia, 

(PAT.) (Hayas, 9 bm.) „Petit Parisien“ do
nosi. że poseł alzacki W ctterlc zostanie wybrany 
wiceprezydentem nowej Izby'.

ECHA AFERY FALEJEWA.
Wiedeń, 10. grudnia.

(PAT). „N. W. Tagblatt" donosi w zranej 
sppeiwie gen. ukraińskiego Falejewa, który nic 
dawno padł ofiarą rafinowanego bandytyzmu, że 
prawdopodobnie wchodzi tu w grę samozwańczy 
generał. Jak wiadomo, przed niedawnym cz-wrom 
gen. Falejew polecił w Wiedniu agentowi giełdo
wemu Sto ss er owi. aby mu kupi1 obcych pieniędzy 
za milion rubli, (jdy ów- Stosser miał pieniądze u 
siebie, weszła do niego policya i pod ooz-oretn re- 
wizyi, zarekwirował!?, ow e pieniądze. Obecnie za
chodzi przypuszczenie, że wszystko to było tylko 
komedyą, tern -bardziej, żc -poselstwo ukraińskie 
twierdzi, że niezna żadnego generała Falejewa.

EKS-CE5. KAROL MARZY O KORONIE DLA 
SYNA.

Wiedeń, |Q grudnia.
( Pelef.) ,%.) ,.N. Wr. JournaT' za,micr»zcza wy- 

WiarJ z pewnym dygni-iarzem z. otoczenia b. cesa
rza Karola. Osobistość owa przyznała, że b. ce
sarz Karol nie zaniechał zamjaru powrotu na tron 
Ausfrji f Węgier tam bardziej, że iak twierdzi ów  
interlokutor, monarchia ta jest koniecznością.Uov o 
dom tego ma być przewrót na- W ęgrze oh. Karol 
tarezy-gnmje jednak z-e swoich osobistych a-spiracyi

1 i zgodzi się tylko na to, by tron przypadł jego sy - 1  
nowi. w ty m w yrpadiku musiałaby być utworzona i 
reigemcya. Dziennik zauważa, żc marzenia Karola I 
obejmują także i Czechy. Wszystkie te p rz e u w y ' 
dowodzą, żc przewrót na Węgmzooli wzmocnił 

! ruch moroarcliistyczmy.

AUSTRYA MUSI SZIJKAC ZBLIŻENIA 
DO CZECH.

Wiedeń, 10 grudnia, 
(iclef.) (fr.) Podróż kanclerza dra Rcnnera

Rozmaitości telegraficzne,
AMERYKANIE STARAJA SIE WYKUPIĆ KO

PALNIF OSTRAWSKO-KARWIŃSKIE.
Praga, 10 grud ma,

(Tełef.) (fr.) W edle doniesień z Morawskiej O- 
straw y, amerykańscy przedsiębiorcy czynią w 
dalszym ciągu starania o nabycie kopalń w Za- 
Kłębili ostrawsko«karwłńskiem, a takie Interesują 
się żywo zakupnem przedsiębiorstwa Berg und 
Huetten-Gescilschaft. Jak donoszę, nabyli oni już 
znaczną Ilość akcyl tego towarzystwa.

NAGRODY POKOJOWEJ NOBLA NIKT 
NIE OTRZYMA.

Wiedeń, 10 grudnia.
(PAT.) B. K. z Chrystyan i. Komitet Nobla 

postanowił nie udzielić nagrody 'pokojowej za rok 
1918 i 1919. Jednomyślnie v zgodnie ze statutem 
fnndacyi postano w ono, by nagrodę za rok 191 s 
złożyć -na rzecz fundacyi, nagrodę zaś za rok 1919 
zaitrzymać ci,o roku następnego.

STRAJK W TELEFONACH MIEJSKICH 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 10. grudni*-!.
(Telef.) (r). O godz. 3 popołudniu wybuchł 

strajk w telefonach miejskich w W arszawie. 
Ftmkcyomiją tylko telefony wpjskowe i Jużhowc. 
Strajkujący postawili żądania natury s k o n o w i— 
cznej.
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W obec groźby czwartego rozbioru.
Gzem grozi traktat w sprawie GaBcyi wschodniej? — Polska a Liga Narodów. — Traktatu wolno 

nie podpisać. — Anglia dyktatorką, — Utrata Lwowa, to utrata Wilna. — Trzeba działać.
Lwów, H. grudnia.

(mg). W czorajszy wykład di a 'Loewenherza 
w sali ratuszowej o obecnym stanie spraw y Gali- 
cyi wschodniej, wzbudził zainteresowanie we
wszystkich sferach lwowskiego społeczeństwa. 
W śród licznego grona im eiigercyi widniało wiele 
mundurów wojskowych, naw et w yższych rang 
a pokaźna liczba robotniczych kubraków i chust 
kobiet z proletaryatu świadczyła, że spraw a nie
pokoi zarówno wykształcone, jak i maluczkie u- 
mysły.

Dr. Locwenherz podniósł groźne następstwa 
katastrofalnej uchwały Rady Pięciu. Podstawowe 
zasady statutu są nie do przyjęcia. Ustanowienie 
tymczasowości rządów polskich rozluźnia zw ią
zek Galicy! wschodniej z Rzecząposipolitą, a man
dat Ligi 'Narodów do zarządzania krajem, który 
.'■ tanowi część składową Polski, jest czemś hioren- 
dalniem. Nie ulega wątpliw ości, że po 25 latach 
Galicya będzie należała do Polski, ale ten czas 
przejściowy w yw oła ostre  walki zewnętizue i 
wewnętrzne i uniemożliwi odbudowę kraju naj
bardziej w  Europie zniszczonego, gdyż Polska nie 
może łożyć na nią miliardów, nie mając pewności, 
do kogo terytoryum  to będzie należało.

Stan prowizoryczny prowokuje Ro-syę do mie
szania się w spraw y Galicy!, rzuca Rosyę 
w objęcia intryg niemieckich i czyni Poiskę uza
leżnioną oid Rosyi i Niemiec.

Postanowienie Ligi Narodów ukrywa w  sobie 
pierwiastek wszechwładzy-. Ligę Narodów repre
zentuje bowiem 5-ciu przedstawicieli m ocarstw 
głównych i; 4-ech zastępców państw  mniejszych, 
a Polska nie ma zastępstwa w Radzie Ligi Naro
dów, a więc i głosu decydującego w  jej postano
wieniach. W zyw a się tylko jej reprezentanta w 
ostatniej chwili, gdy są omawiane spraw y polskie.

Dr. Uoewenherz w yraził przekonanie, że Pol
ska nietylko może odmówić podpisanL '1 traktatu 
ale powmma to uczynić. iPod względem formal
nym nie będzie to nielegałnem wobec koa-
Picyi, gdyż Rada Pięciu nie może nam narzucić li
chwa ły, .ale musi być zaw arty  traktat z obopólną 
zgodą. Dotychczas nic było. wypadku, by szanują
cy się naród pozwolił narzucić sobie jakiekolwiek 
krzyw dzące postanowienie. Tu mówca przy toczył 
szereg przykładów.

'Zapewnił też, że tą drogą możnaby jeszcze 
wiele uzvskać i przypomniał zmiany, jakie zaszły 
w sprawie Galicyi wschodniej od 25. czerwca, z 
którego uchwała była dla nas jeszcze niekorzyst-

Wśród pism i książek.
Lwów, 11 grudnia.

(Helena Zakrzewska: „Dzieci Lwowa44, wyda
la polska spółka nakładowa „Szczerbiec11 w  Kra
kowie.

Prostymi wyrazami i barwam i żyweimi, jalk o- 
kładka tej książki, maluje autorka koleje swych bo 
liaterów na kanwie wojennych przejść Lwowa. 
,.LuIu“ pierwsza z nowel, mająca za .filo wypadki 
w roku 1914—15, a  za główną postać 'sześciolet
niego chfopozynę., którego los z ciepłych, pachną
cych ramion matki rzuca w objęcia' sołdata Sie
miona, pragnącego zeń zrobić Moskala, ale ser
decznie doń przyw iązanego — pomimo jaskrawość 
fabuły, posiad.a momenty szczerze poetyckie. 
Wzruszająca jest trag-edya tej sześcioletni sj du
szyczki ,.perekińczyika-Moiskala“, który po odwro
cie gorlickim znalazłszy się we Lwowie przed ka
mienicą, gdzie mieszkając z rodzicami, tak  byt nie
gdyś szczęśliwy, przypomina sobie nagle jakąś 
scenę z przeszłości, nie będąc pewnym, w jakiem 
istnieniu ją przeżywał. I ta Jifzpacz, że tatuś, ten 
ukochany tatuś jest po stronie „Ausfcryjców. któ
rzy zjadają dzieci". . .!

Na de ostatniej obrony Lwowra osnute jest 
drugie opowiadanie: ,.W obron,ie swojego gnia
zda". Bohaterami jest tu dwoje dzieci: trzynasto
letni Adaś Kalinowski i starsza odeń o tok Mela 
Bogucka. Źn punkt zaczepny posłużył autor.ee 
krw aw y epizod z okresu inwazy5 ruskiej; róż

niejsza. W tedy uchwała zapadła jednomyślnie, o- 
becnie zaś tylko pod naciskiem Anglii, gdyż 4 mo
carstw a były za definitywnem przyłączeniem  Ga
licyi do Polski. Przede wszy stkiem, zatem starać 
się należy o pozyskanie Anglii, której niejasny sto
sunek do Polski jest winą naszej dyplomacyi.

Zabranie nam Galicyi, jest zabraniem, całych 
kresów  wschodnich — utrata Lwowa, to u trat o 
Wilna. Jest to nowy rozbiór Polski. -Społeczeń
stwo polskie wschodniej Galicyi musi się zorgani

zować do wspólnej walki. Sejm mezawdjpme od
rzuci traktat, lecz w obmyśleniu sposobów postę
powania' powinna współdziałać społeczeństwo.

Posłowie Galicyi wschodniej na wniosek dra 
Loewenherza i posła Hausr.era zorganizowali się 
w osobne ciało, w  którern przejaw ia się ten sarr 
duch jedności, jaki posiadał Lwów cały w walce c 
swą przynależność. Komisya ta działać będzie w 
permanencyi i zamierz?' w ydać do społeczeństwa 
ouezwę.

Liczym y tylko na własne si/y — zakończył 
prelegent '— i nie dopuścimy do stanu, k tóry  był
by zgubą nietylko Galicyi, ale całej Polski, a na
wet zagraż łb y  pokojowi Europy.

Likwidacya „Zjednoczonej Ukrainy" w Wiedniu!
Upadek Denikina — g r o b e m  ostatnich n ad zie i!

Lwów, 11 grudnia, 
(u) Z W iednia otrzymaliśmy dziś następują

ce informacye:
W szystkie istniejące tutaj urzędy Ukrainy 

naddnieprzańskiej zostały rozwiązane, a urzędni
cy zwolnieni ze służby.

Zarządzenie takie nadeszło od rządu Petlury, 
którego a rn ra  przestała istnieć.

ukraińskie, którePozostało tylko poselstwo 
reprezentuje p. Lipińskij.

W śród iPrzebywających t.u po gaiicyj-

“  ,vołał wielk5e-grzeoa-
sikioh pogrom armj; Dejpkir/.i w  
przygnębienie, to  z chwiią upadki 
ne zostały ich ostatnie nadzieje.
sika, objeżdżająca stol ce Europę 
gryw ać tyllko marsze żałobne.

■ego r \ c , . .

pela W d 7 ;P od d i s  t>edz‘e

Masowe dezereye młodzieży ukraińskiej z
(Cze^i ułatwiają ucieczkę.)

Lwów, 11 grudńia. 
(u) Od kilku Jłfeśsięcy setki młodzieży ukra

ińskiej, przew ażne akidem iey i .uczniowie szkól 
średnich., uciekają masowo ina Ukrainę.

Uzyskując podstępnie legdymacye na podróż 
dp Nowego S ącza .  Krynicy, Nowego Targu,

przedostają się do Zakopanego, a stam tąd w ąw o
zami przedostają się na granicę czesko-słowacką.

' Dalsaą ńodrćż ,do obozów ukraińskich, uia- 
tw^ailj Im Czesi.

Całą akcyą wychodźczą kierufe komitet taj- 
ny  we Lwowie.

T M  , A .  T D 3Z3
TTT7F

śE j  T M

Wytworny drąpąęt hiszpański z życia ary9tokracyi w 4 częściach pt.

największy k in o te a tr  we 
Lwowie wyświetla dziś i w 
dni następne JJFZy PllSfraCyf
iioncsrfiiwycłi organ&w i

doborowej orkiestry

z najsławniejszą, pełną wdzięku Mffljnragrs, f n a m ł  
artystką kinematograficzną 1 ICI1 k H A  i! s,t
Nadto arcyzabawna 
komedya w 3 częśc. owy.

'srzelanie 14-letinieg,o Adasia Mich ale ws-ki ego z-a 
przeohowywianie broni.

Intryga opowiadania' zręczna, choć prostym i 
środkami przeprowadzona i ro,zgrywająca się po
między polskim a ruskim obozem akcyą, mogą 
w zruszyć wybredniejszych nawet czytelników, 
>niż ci, dią których jest napisana. Jeśli się bowiem 
■ni© mylimy, książka ta o  dziccialch była stworzona 
dla dzieci.

Milutki tomik, w ydany iiiialklładem nakładowej 
spółki krakowskiej „Szczerbiec", otrzym ał szatę 
tak  wdzięczną, że odzwyczajeni od tego rodzaju 
luksusów wydawniczych z przyjemnością to pod
kreślamy. Piękną okładkę, rysunki i iniicyały w e
wnątrz wykonał Juliusz S/.ylier.

•

„Rajski ptak4' i „Przedpiekle44 G. Zapolskiej, w 
wydaniu „Lektora". Jak  wszystkie wydawnictwa 
„Lektora", i te diwa nowe tomy posiadają wszeikie 
'zalety, znamionujące rzeczy w iekiego stylu. Po
mijamy już epokową w artość samych utworów, 
gdyż w obu wypadkach idzie o drugie wydanie, a 
•nazwisko autorki zbyt jest głośnem, by  w ym aga
ło objaśnień — zaznaczamy tylko, że nakład po- 
wieści1 daje dowód praw dziw ie dobrego smaki: 
fil my wydawniczej.

„Rajski ptak", to w dobytku literackim Zapol
skie: powieść wyjątkowa. Czytelnik przyzwycza 
jony do ponurego środowiska miejskiego, w  któ 
r*rn zwykle Zapolska każe obracać się i męczy, 
swoim postaciom, — z oewnym lękiem zagłębi,.

się w to nowe kalisko wsi, jakiejś 'sniutnęi i dzi
wnej, gdzie wszystko, począwszy od naipoły ży
wego chłopa męczennika, płacącego calem życiem 
za kaprys hrabiny, a skończywszy na jej córce, 
jest owiane dziwaczną atmosferą fatalizmu i choro 
błiwej iantazyi kobiecej, tuk często spotykanej' na
prawdę w  życiu.

„Przedpiekle" natomiast, jednia z najznakomit
szych powieści Zapolskiej, .posiada wszystkie 
'Charakterystyczne cechy jej bujnej, •realistycznej 
twórczości. Drugie wydanie książki, która w swo
im czasie tak wiele narobiła hałasu, ukazało się o- 
zdobione okładką barw ną prof. Witw takiego.

*
(g) Wiadomości artystyczne. Dwutygodnik 

pod powyższym tytułom, organ polskich zrzeszeń 
eiritysitya-mo-płaPtyczniych, rozpoczą? w Watsza-* 
wie swe wydawnictwo, wspólnym twimpn n za 
caiy listopad. Pismo m ą za zadanie odłzwterciedle- 
iie ipierwszych zarysów  organ: zacyi polskiej sztu- 

•.?i klasycznej i ujęcie wszystkich jej przejawów w 
cjikretną formę. Wiadomości artystycznie zapeł

niają poważną lulkę, której braik dawał się w na- 
"zeun czasopiśmiennictwie odczuwać, szczególniej 
•rtystom i zrzeszeniom tychże, nie 'posiadającym 

organu, którym mogłyby się wypowiedzieć.
V-

(g) 2 i 3 numer „Wiedzy Technicznej*4, mics-ę- 
■zni-ka ilustrowanego wojsk technicznych, wyclio- 
.zącego w Poznaniu, nadesłano nam do reJakeyi. 

Numer październikowy, -poświęcony jest głównie
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Iloalicya grozi nową wojną
i bezwzględną blokadą Niem iec!
Berlin, 10 grudnia.

{PAT.) „Beri. T agebhtt" donosi z Paryża na 
podstawie „Petit Jourmali": Państwa sprzymierzo
ne zażądała w nocie swe! od Niemiec, Łby na
tychmiast oświadczyły formininie, iż bezzwłocz
nie podp.szą protokół dodatkowy. Nota wyklu
cza możliwość nowych pertraktacyi co do samej 
treści traktatu. Dziennik zauważa, że w razie

n staw owsk; „Znicz/ zamfescrr notatkę, z której
okazuje się że b. dyrektor kofle.:o v y  z czasów

j ruskich p.. L., który jeździł niedawno do Wiaroua-
. ..  , 1 w y w  deleg.acyi urzędników Titśkłoh, załatwił

oporu, grozą Niemcom poważne kónsefowencye , tei spcwbm* c; swój iłltcres osob'.sty, ma
a mianowicie akcya wojskowa sprzymierzonych
nie ograniczy s»e tylko do okupacyi krlku miast 
i terytoryum granicznego, lecz wypowiedziane 
będzie zawieszenie broni przy dochowaniu 3-dmo- 
wego terminu, poczerni zaczęłaby się na nowo 
wojna, a tem samem bezwzględna blokada Nie
miec.

NADJ&MNE.
Dr. Regina Reichenstein

ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych od 2—4 
pl. Halicki 7. (nad Kawiarnią Centralną). 2010

K R O N IK Ą
Repertuar Teatru m iejskiego
W e czwartek, 11 grudnia o godiz. 7-mej wie

czór „Ptasznik", operetka w 3 aktach Zellera z 
pp. Kasmowiczową, Fogdanowiczówną, Brzeską, 
Justianem, Niedzielskim, Folańskim, Adamem Mi- 
/oszą (po raz pierwszy).

W  piątek, 12 grudnia o goda. 3.30 dla ucz
czenia znakomitej artystki p. Teofili Nowakow
skiej po raz pierw szy „W ąsy i peruka", komedya 
w 3 akt. J. Korzeniowsllciego z .pp. T rapszo. Pil- 
lerową, Niemiryiczówną, Rydzewskim, Batogow- 
skim i Lar e wieżom.

— O—

Repertuar teatru łit.-art. „CZWÓRKA" (ul.
Szuszkiewicza 1. 5. naprz. żandsrrrtferyi): 2020

Dziś i codziennie do 14. grudnia, 7.30 wiecz.r 
Program  VII. Prolog — S. Michałowski. „Amba
sador, Baryton i Ona", sketch A. Werezeńki w 
przeróbce J, Witna. (J. Szymulska, Z. Orwicz, J. 
Rygi er, N. Windheim). — „Ach, ten mezzanin", 
farsa w  jednym akcie Z. Mar-Majerskiego (H. 
Gębicka, Z. Heleńska, J. Szymulska, S. Michałow
ski). — „Mister Slfoking i Miss Etykieta" grote
ska śpiewna J. Wima (Anda Kitschrnan, M. Wind- 
heun). Nowe numery solowe w ykonają: Anda
Kitsohman, S. Michałowski, M. Windheim

Profesorowie Twardowski, Romer, Wiśniow
ski i Antoniewicz opuszczają Lwów. Jak donoszą

zagadnieniom techniki w orkow ej, izaiwiena jąic 
szereg artykułów, których tematem są: zasieki
kolczaste, pospieszny telegraf, wojenne mosty ko
lejowe, telefon bez drutu, maiteryały wybucho
w e, hisitoirye czołgów polsikioh itp. Prócz tego za
w iera on sizereg artykułów  sprawozdaw czych z o- 
,s ia ta c h  prób i popisów w  dizlediz.ini.e nowych zdo
byczy technicznych. Jak zwykle, numer zam yka 
część literacka. A w ięc: antyku! CheOmirtskiego: 
Tarnowski- -Wyspiański!, (kartka1 z dziejów neofo- 
bii w  Polsce), w iersze Staffa i MelSztyńskiego, 
wkońou sprawozdania z teatrów , pisimi i książek. 
Numer listopadowy zaś poświęcony jest głównie 
pobytowi Naczelnika państw a w  Po znaniu.

*
,s) „Przegląd Światowy", mim er zbiorowy za 

październik, 1 stcipa/d i grudzień przynosi wyjątko-
bogaty m ateryał z wszystkich dziedzin życia, 

przedewszystkrem; kraju a; także, 'ak to  wsikaiztuje 
nazwa: i w całym świecie. N un#r rozpoczyna ar-; 
tykał dr. Strzeimaćkiego1 „Polisie a  Daleki 
W schód". Bogato ilustrowane to pi'smo każdym1 
zeszytem dowodzi staranności i rozwoju.

*
(g) ..Polska flota napowletrzna“f dwutygodnik 

ilustrowany, organ lotnie/twa polskiego, w ychodzą 
cy  od szeregu miesięcy w  W arszaw ę, p i zynosi w 
6, 7 i 8 numerze szereg znakomitych adijęć hiisto- 
ry i lotnictwa oraz wyczerpujące artykuły w dzie
dzinie rozwoju polskiej aeronautyki i aiutomooili- 
zmu. Zbiorowy numer 6 i 7 p o p rz ed ź  zdjęcie z po 
bytu Naczelnika państw a w Poznaniu oraz foto
grafie zw ycięzcy z konkursu lotniczego w W ar
szawie

z W arszawy, z miarodajnego źródła, w  najbliż
szych dmach zaproszeni zostaną na uniwersytet 
warszawski prof. Twardowski ze Lwowa, prof. 
Romer ze Lwowa, prof. Bieńkowski (archeolog) 
z Krakowa, Prof. Klinger z Kijowa (przedtem już 
proszony do Lwowa), Prof. Wiśniowski (geolog) 
z poditechniki lwowskiej, prof. Botoz Antonie w b z  
ze Lwowa. Doceniając prawdopodobieństwo tej 
wieści, w yrażam y głęboką ufność, ze wymieni 
uczeni, jako obywatele kresów Małopolski nie 
przyjmą tego zaszczytnego zaproszenia, w zro
zumieniu ciążących na nich szczególniej w obecnej 
chwili obowiązków, względem wszechnic, na 
których od lat tyłu pracują.

Jeszcze w sprawie „nadzwyczajnych przy
wilejów w armii". W  jednem z biur wojskowych 
we Lwowie zjawili się dziś dwaj legioniści: pp. K... 
i P..„ słuchacze Politechniki lwowskiej, którzy 
jeszcze w  r. 1914 wyruszyli' w pole z I. Brygadą 
Legionów. Obaj posiadali już wówczas więcej, niż 
wymagamy cenzus mteligencyi', jeden z n:oh zdą
ży! jeszcze przed wojńą ukończyć oficerski kurs 
Kawaleryjski (ausfr.), drogi ukończył w  czasie 
wojny polską szkołę oficerską. Nie ominęły ich 
obu ciosy w roga; ranni byli’, jeden lżej, drugi 
ciężko, i obaj dziś posiadają,, jako uprzyw fejow a- 
■nli... szarżę sierżanta. Jest to  najwidoczniej jeden 
z tych „tysiącznych przykładów  na poparcie nie
zbitych faktów", o Ikltórych mówił wczorajszy a r
tykuł porannego „Słowa Polskiego" (Nr. 405) 
„O nadzwyczajnych przywilejach w  armii". Na 
„poparcie" swych -wywodów mógłby współpra- 
c tfm m  „Słowa Połsktogo" znaleźć w e Lwowie 
więcej przykładów podobnie „uprzywilejowa
nych" b. legionistów.

(zet) Konflr_ow anla Rusilnów w Bursztynie, 
„W pered" donosi* że starostw o w  Bursztynie za
rządziło konfińowanie całego szeregu osób w 
Bursztynie;, naturalnie „bez najmniejszego po
wodu".

(zet) Rusin dyrektorom kolei polskich. Sta-

bow óm  zostać dyrektorejs kolei' w Stanisławo
wie. „Znicz" protestuje przeciwko temu, gdyż 
„dyrektor L. nie zjednał sobie sympatyi nietyl- 
ko polskiego persooalu, ale nawet ruskiego, ani 
żydowskiegoł"

(zet) Cennik kaw:anń Amerykańskiej a i 
prosi się o kontrolę urzędu dla badania  cen. Toż 
tam para kiełbasek kosztuje 20 kor., jabłko 15 
kor., a butelka wina aż 200 kor.!

(zet) Przed trybunałem wojskowym D. O. G 
we Lwowie o d b y ła  się rozpraw a karna przeciw
ko Andrzejowi? Muzyce z SzumLiniec w pcw. ru- 
deokfm o zbrodńę z § 327 u. k„ która zakończy
ła się uwolnieniem oskarżonego od winy i kary. 
Oskarżał major Grabski, bronił adw. dr. ffaus- 
mant?.

(—) Baczność na torebki. W sklepie przy uł. 
Halickiej 1. 15 jakaś dziewczyna ntakiego wzrostu 
wyjęła Katarzynie W infersbergowej z, torebki pu
gilares 'z kwotą 1600 korom. Gdiy p<«stzikodowana 
kradzież spostrzegła, dziewczyny w sklepie już 
nie było.

Mcsolament-Spiess, Bóle reumatyczne, neural- 
giczne, reumatyzm stawowy nstąpuj„ pod wpływem  
preparatów salicylow ych, które posiadają specyficzny  
wpływ na staw y i m ięśnie, zw łaszcza dotknięte zapale
niem. Jednak stosow ane do w ew nątrz preparaty salicy- 
lov e  w  wiąkszych ilościach w yw ieraią ez* ite zgubny  
w pływ  no żołądek (podrażnienie), serce  (obniżenie c is z e 
nia krwi) i naw et nerki (białkom ocz, zapalenie nerek). 
Stosując zew nętrznie sposobem  wcierania w  skórą odpo
wiednio przyrządzony preparat Mesokauient-Spieag osiąga  
sią nsuw anie bólów , bez n iepożądanych w pływ ów  ubo
cznych. Mesolarnent-Spiess, jako zew  .ętrzny preparat 
salicylcv. y przyrządzony na lanolinie, tłuszczu najłutwiej 
i najszybciej wchłaniającym  sią i ndelikatniającym  skórę i 
nie posiadającym  przykrego zapachu, daje się  łatw o sto
sow ać z nader dodatnim i wynikami. Mesolament-Spiesi 
posiada dodatek mentołu, który potęguje działanie znaj. 
dującego się  w preparacie m ezotanu, ułatw ia wchłanianie 
się, usuw a objaw y zapalne i znieczula ból wcześniej, niż 
zacznie się  zbaw ienne działanie m ezotanu. K ilkakrotne, a 
nieraz i iednokrotne wcieranie preparatu Mesolament- 
Spiess usuwa uporczywa, ostre bó.e reumatyczne i 
neura s czn e  mięśni, stawów i k o śc i.  Żądać w szędzie  
w rurkach m etalow ych pojem ności koło 40 gram ów.

Sposób użycia znajduje się przy każdam ory- 
glnainem opakowaniu. 18827

Ninicjszem prostuję, iż p. Filip Czoczkes 
zam. przy u). Rzeźnickiej 9, nie ma nic wspólne
go z nazwiskiem Filipa CzaczKesa, aresztowanego 
z powodu awantury na pl. Krukowskim. *2845

„Hcrojc“ atamena K!ee przy robocie.
Lwów, 11. grudnia.

(zet). P rzed  trybunałem  okręgowym karnym, 
jako trybunałem wzmocnionym, stanęło znowu 
trzech żołnierzy ruskich, a mianowicie: Andrzej
Bik, Iwan iRtomaś i Semko Ośmak, oskarżeni o 
zbrodnię usiłowań ego m orderstw a z parag.r. 134 i 
135 u. k„ a Romaś także o zbrodnie gwałtu publi
cznego przez niebezpieczne pogróżki z psragr. 
99 u. k.

Stan faktyczny spraw y przedstaw ia się na
stępująco :

'Dnia 29. listopada ub. r. na odgłos strzałów  
w yszedł Edw ard Klimkiewicz na ulicę w iNicmiro- 
wie i ujraaf, jak komendant ruski Klee wystrzelił 
do sądowego pomocnika kancelaryjnego p. Komti- 
sińsikiego trzykrotnie z rewolweru. Gdy Komusiń- 
ski padł ranny na ziemię, a Klee ze swoimi mołoj
cami oddalił się, zaprowadził Klimkiewicz Komu- 
sińskiego do jego matki. Wraaaijąc stamtąd do 
siebie, ujrzał patrol ruski, złożony z 12 ludzi, i?u 
gościńcu, a w nim oskarżonych. W obawie, żeby 
go nie spotkało to samo, co Komusińskiego. po
szedł przez ogród księdza polskiego, byle zejść z 
oczu Rusinom. Kiedy jednakowoż znak-zf się na

( łące, rzeczony patrol zaczął do niego strzelać z. 
odległości 1-50 kroków, orslz wołać, żeby podsze 11 
bliżej. Klimkiewicz usłuchał wezwania, a gdy zna
lazł się przed oskarżonymi w odległości * sześciu 
kro jów , Romaś i Ośmak strzelili do niego z kara- 
binow. Kula ugodziła Klimkiewicza w okolicy ser
ca 1 przeszła na w ylot przez lewą rękę. Widząc 
to oskarżeni ściągnęli z Klimkiew>cza kurtkę i 
chcieli go rozstrzelać. Dopiero matka w yrw ała 
Klimkiewicza z rąk oprawców.

Trybunałowi przewodniczy radca Janko; ja
ko wotanci zasiadają radcy: Dworzak, Philinn 
Reseusteiii i Tunikowski. Oskarżenie wnosił proku 
raior Kowalski, na ławie obrońców adwokaci dr 
E. Riath. Herschtal i Zarzycki.

Z zeznań Romasia wynikało, że atoniar. KUr 
zmusza! gwałtom ludność ruską w  Niemi rowie rło 
służby w wojsku „ukraińskiem". Rozprawa zapo
w iadała się nader ciekawie. Niestety, wobec nie- 
jawienia sic poszkodowanego, który był zarazem 
najw iżr.iejszym świr ziem — leczy się dqtąd z 
rany w szpitalu przemyskim, przcWodni- 
ozac" raidofi J«ckr odroczył rozprawę

T r z y  w y r o k i  ś m i e r c i !
W strzymanie wyroku na rozkaz Naczelnika Państwa.

Lwów, 11 grudnia. tcheyowi i tow. o zbrodnię usiłowanego morder- 
fz«t.) Przerwaną rozprawę przeciwko Za- stWa na Malci Stein podjęto we środę o g. 3*15
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popoi. 2ądne sensaeyl tfumy zaległy schody i 
korytarz drugiego piętra w budynku przy ul. Ba
torego tak, iż dobrej pół godziny minęło zanim 
ustał zgiełk na korytarzu, którv wojuko musiało 
siłą opróżniać.

Na sali zaduch okropny, taki tłum publicz
ności ją zaległ. Dosłownie nie bvło gdzie rzucić 
szpilki I Wśród publiczności nie brak też rodzin 
oskarżonych.

Pierwszy przemówił krótko prokurator dr. 
Giirtler, który nawet co do Kordowej i Jaremy 
domagał się uznania ich współwiny z par. 5 uk. 
Rzeczowe a sDokojne przemówienie jego wywar
ło na sali duże wrażenie.

Następnie przemawiali obrońcy oskarżonych 
w nastęoującm  Dorządku: dr. Thumin w obronie 
Maryi Korolowej, dr. Maciełiński w obronie Ja
remy, dr. Daftner w obronie Zatcheya i dr. 
Bromberg w obronie Schneidra.

O godz. 5 ‘15 udał się trybunał na naradę, 
a po dwu godzinach ogłosił przewodn. nadradca 
Niewiadomski wyrok, uznający Schneidra i Zat
cheya winnymi zbrodni rabunau na Malci Stein, 
zaś osk. Jaremę współwinnym w tejże zbrodni, 
i skazał ich

jednogłośnie na śmierć przez rozstrzelanie.
Sprawę Anny Korol przekazano trybunałowi 

zwyczajnemu.

Ogłoszeniu wyroku towarzyszyło spazmaty
czne łkanie kobiet, wśród których znajdowała się 
matka skazanego Schneidra. Długo jeszcze roz
legały się po korytarzach sądowych przekleństwa 
osób, pozostających w stosunkach pokrewieństwa 
ze skazanymi tak, że trzeba było usunąć zawo
dzące przemocą.

Wobec tego, i e  od wyroku sądu doraźne
go niema odwołania, wysłali obrońcy skazanych 
depeszę oo Naczelnika Państwa t  prośbą o uła- 
sławienie bandytów. O ile ono nie nadejdzie, 
zostanie wyrok wykonany jeszcze tej nocy.

Obrońcy motywowali sw ą prośbę następują
cymi momentami: 1) nie bv/o żadnej szkody ma- 
teryailnej, 2) ntkt mi; <stracii życia, J) skazani są 
inwalidami wojennymi i obrońcami Lwowa

♦ **
Późno w nocy doszła nas wiadomość, *e Na-

czełnik Państwa na prośbę obrońców polecił
wstrzymać wykonanie wyroku śmierci

W iadomość tę zakomunikowali obrońcy ka

pelanowi który skakanych 'm i na śmierć dyspo-
nowa?, a ci przyjęli ją wybuchem oLczu, poczem
przystąpili do spowiedzi.

Straszliw y rrord 7 osób pod Lwowem.
Lwów. 11 grodnia.

W ciągu dalszym podanej wczoraj wiadomo
ści o  napadzie rab mikowym., dokonanym na 
lwowskich hawdlamach, dowiedz ek.śiuy się od ie- 
dincj z przybyłych z Kulikowa osób, co nastę
puje:

W  czasie napad,u gościńcem w lesie iechsło 
trzy tury. Jedna para koni spłoszona odgłosem 
strzałów, zbiegła do pobliskej wsi, gdzie dopie
ro rano je spostrzeżono.

lic z n e  obrażenia spostrzeżona rta :zwłokaoh, 
świadczą, iż bandyci ofiaay swe

dobijali kolbami karabinów,
by w  ten sposób zatrzeć wszelki możliwy ślad 
ich w ykrj pia, co w azięśei dotychczas im się 
uda/ło.

Sleózbwo b o w em  dotychazaso we, prow a
dzone energczinie prócz tamtejszą żandarm eryę i 
organa lwowskiej poiicyi, do dnia dzisiejszego 
nte w ykryło sprawców.

Wyrafinowany rabuś kolejowy w mundurze oficera
jsopla narkotykiem ofiary a potem je okradł.

Kraków. 10. grudni:*. | narkotykiem usypia swoje ofiary, a potem je o-
(Teicf.) Korespondent ..Cnńca“ kraków -j krada. Ostrtstnio okradł on kupca Stsiffa, któremu

skiego dorov. że na liniach Nowy Sącz, Chabów
ka, Sucb >, Kmkow. tudzież Nowy Sącz-Stróże- 
Jasło-Zaftórz grasuje wyrafinow n.v rabuś w

zabrał woreczek z 10 tysiącami koron. Steiff obu
dził się dopiero -po % godzinach z głębokiego snu. 
Rabusia dotąd nie w y ś le d z o n o ,  mimo encrgicz-

munthtrze oficera, który zapoinocą papierosów z! nyeii poszukiwań.

Brat Ersmonta usiłował uciec i
W skoku z okna złam ał nogę I

Warszawa, 10. grudnia, j skok by? Jednak tak fatalny, że Ej smarni złam *ł
<T<^ei.) (m). Sensacyę dr.ia t worzy tu uslło-! nogę. Władze wojskowe prowadzą energiczne 

w:na ucieczka z cytadóii perucznika Ejsmonta, 
brata poszukiwanego mordercy. Eysmont prze
piłowawszy pilnikiem kraty, wyskoczył z okna,

śledztwo, celem wykrycia, skąd 
mat oilnik.

Eysmont otrzy-

KOŚCIÓt BOŻEGO CIAŁA W KRAKOWIE 
OKRADZIONY.

Kraków. 10. grudnie. 
itTelef.) (s). Dzisiejszej nocy skradziono z ko

ścioła Bożego Ciała w Kwikowie mnóstwy złotych 
i srebrnych wotów. Popołudniu <c> godz. 3 zgłosił 
się do złotnika Michała Orła młody człowiek, któ
ry  mit ofiarował wota na sprzedaż. Orzeł nabraw 
szy podejrzenia, zgodził się pozornie na kupno, 
lecz ba-zał sprzedającemu przyjść za kilka godzin. 
W międzyczasie zawiadomił poiicyę, która wysłan
ia do sklepu (M a swego agenta. Gdy podejrany 
ów młody człowiek przyszedł znowu, został 
przez agenta aresztowany. Okazało słę, że owent 
indywiduum bvł nrejaki A ckm Szufa. z Gorlic, lat 
28. Przyznał się, że w nocy zakradł sic do kościo
ła, gdzie przebywał do rana, poczem uszedł ze 
skradzioneml wotami.

KRAKÓW REWIDUJE SKLEPY Z UBRANIAMI.
Kraków, 10. grudnia. 

(Telef.) (s). Na mocy rozporządzenia mńiiste- 
ryalirego, mieli kujpcy zadeklarować zapasy 
cjopfrręb "bjraA, bielizny, 'butów, ubrań itd. celem

użycia tych m cteryalów  dla wojsk?'. Kup-y zdek
larowali- też posiadane zapasy. Dziś komisya cho
dziła od sklepu do sklepu celom ściągnięcia owych 
zdeklarowanych zapasów. .Przy tej sposobno-ci 
skonfiskowano wiele towarów, przeznaczonych 
na pasek, odkryto też tajną fabrykę sacharyny w 
hołfclii Stafa.

KAPKA STANIE PRZED SADEM PRZY
SIĘGŁYCH.

Kraków, jO. grudni*-.
(Teicf.) (s). 'Dziś odbjla s i l  rozbraw a przed 

sąpę.n doraźnym przeciwko jej iiiiemu z najniebez
pieczniejszych bandytów krakowskich, Wojcie
chowi Kapce, o którego schwytaniu Wnosiłem 
swego czasu. Wobec sprzeczności zeznań świad
ków ,saa doraźny odstąpił sprawę sądowi przy
sięgłych.

WYROK NA S C I W A RZ EN SEN A I SZWE- 
DZIŃSKIEGO WYDANY.

Włocławek, 9. grudnia. 
'(“PAT). Dziś o  godz. 10 rano przystąpiono do 

ostajłie j rozprawy głównej w sorawieSchwarzen-

sena i Szwedzińskiego. Po przemówieniu oskarża
nego Scbw-arzensena i oskarżonego Szwedzińskie- 
go o godz. 11 ogłoszono wyrok następującej tre
ści: W  Imieniu Rzeczypospolitej: Sąd okręgowy
W łocławski Dostano wił: l) Mieszkańca wsi Wi-
toszyn w powiećie lipnowskłm józeta Schwar-en- 
sera lat 57, uznać winnym i skazać go na karę 
śmierci. Na mocy amnestvi z 8 lutego 19)8 
śmierci zamienić Sćhwarzensenowi na dożyw ot
nie ciężkie wiezienie z pozbawienem pra\f wedle 
art.: 25 .30 k. k. 2) Mieszkańca miasta KMobrzcs! 
Alfonsa Szwedzińskiego, Rit 33, uniewinić.
I— l l -  lllll III IIIB H B H M ■ IIM IIIM I

K u rsa e la łd y  la e w s k łe l.
l.w ów  10 j»rudni4.

W a l u t a  K o r o n o w a .
Akcye za sztukę (W łącznie z Kuponem bieżący n).

(W artość nominalna oraz ostatnia dywidenda).
płacą żądajs 

i_ank polski dla rolnictwa, handlu i pr-emyału
400— 24 555*— —

Bank lndcw y 200 -1 0  305'— —
Bank hipot. zem clny 400—24 485'— — '—
Tow. akc. Górka 2Ó0— 14 750'— — *—
Tow. akc. Zieleniewski 200— 10 85Ó— —*—
Tow. akc. W ang 200—0 275'— —•—
I ow. akc. Przew orsk 1000- -60 215P —  —i —
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 4 5 0 — —
Lwow ski alce. Zakład zastaw. 400— I ł  4 6 0 — —
Tow. akc. fabr. kart 200—0  325’— —
Tow. *ke. Chodorów 200—0 451'— — *—
Bank hipoteczny galio. 400— ’8 720'™  — '—
Bank przem ysłowy 400—20 650'— — •—
Tow. akc. brow arów  lw ow skich 500— 50 020'— —' —
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—34 — ’— 500'—
Tow. s k i  Ga fota 200—0 .0 0 0 '-  —
Polskie Tow. handlowe 200‘— 495'— — ■—

L isty z a s ta w n e  z a  s to  or. (bas kupo,m  bieżne.)
Tow. kred. gal. ziem. 4 f pó! prc. 109'75 ll0'7'*
r 0 V Y . kreci. £al. ziem. 4 prc. 10475 105 75
Bark kraj. gaL 4 i pół prc. 10ó'50 107'SO
Bank kraj. gal. 4 prc. 104 75 105 75
Bank hip. gaL 4 i pół prc. 106'25 107'25
Bank hip. gal. 4 prc. 104'50 105 53
Bank kred. ziem . 4 i pół pri. 105'50 V>f>'5&
BanL hip. zem el. 4 i pół prc. 106'75 107'Jp
Bank polski dla handlu i przem. 4i^>ó* w e . 10.5'— tOfr —

Obligi za 109 kor. (bas ku, m u  bisż.i

Komun, Banku kraj. 4 i pół prc. 105'50 105 50
Komun. Banku kraj. 4 prc. 105'— 104 -
Koleje lokal. Banku kraj. 4 nie. 701' 102 -
Pożyczka kraj. z r. 1893, 1901, 1905 4 prc. i OJ Śt) 102'S'1
P o i. kraj. r. r. 1908 4 prc. (szk >lna) 101'50 102 51
P o i. kraj. z r. 1913 4 i pół urc. 102'— 103’—
Poź. kraj. z r. 1914 4 i pół orc. lOtl'50 103ńU
P o i. m. Lwow a zr. 139& 190Ó i 1911 4prs. 95 25 96'25

Waluty.
100 marek polskie*’
Marki polskie (drobne)
Ruble roi-skie po 100 rubli

,  ,  po 500 rubli
,  .  drobne
,  dam skie (po 1000)

(po 250)
Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyższe)
100 franków franc.
10) franków  ssw ajc.
1 fon t szterlingów  
i dolar ameryk- 

ńolar kanad.
100 marek nieiu.
100 lei rum uńskich

D ew izy ,
W yplata na W arszawą 

„ „ Wi-rdeń
.  „ Pragi;
* » Berlin

R ‘a bankowa.
Stopa esk o rto w a  P. K. P. 6° o.

1 3 0 -  140 —

1 9 5 -- 205
1 9 5 - 205'
1 7 ) - - JS3
e 5 - 73-
5 3 - 65
26 — 36'
14 — 20

1100 — — ■
1 7 5 0 '- —■

410-— — ■
105 — — ■
75 — —■

260 — — •
345*— — ‘

n ;  - 142
7 0 - - 80-

215 — 225'
.i05-— 315'

KURSA GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wi^d^ń. 10 gmdnia. 

(PAT.) Giełda z 10. grudnia 1919: Renta ma;o 
w a  88 —  Anstryacka Tcnta- 'koronowa S~ -  A’1 
stryncka renta lutowa 90 — W ^ e rą k a  renta ko
ronowa' 100 — Losy tuŁfećkic 1.310 — Anglo-P-an-',; 
731 — B<?nik-Ver ein 754— Bod'e ti -Cre dń - Ay,* ta l i 
1640 — Gred't-An'Stalt 1082 — Bank depozytowy 
768 — Laemlerluink 1158 — Merk.nir 775 — Uuion- 
Bauk 805 — 7iwro«teńs!l:a banka 1446 — K< lej 
Północna 10.400 — Kolei Południowa >51 - . Mpi 
ny 3185 —  Borg- mid Huetten .3600 — Ki’u,ri) %<&■ 
— Poldiluictto 2(j O — .Prpiger-Elsein (>500 — Rinta 
2ftO0 — 9kn.Ha 170Ę — f.idwuie^-ęki °10 — AcoJło



W. £076 .G A ZETA  PORAN N A *. Sit. r

SSuO - •  Famo 12.200 — Galicyjskie Karpaty 11.530 
— Galicia 13.950 — Schodrciea 6750 — Austir. ko- 
<gjc 3740 -  WęgiorsGcie Jkoleje- — — — Prtoritety 
ode; Połuijniwej 1u2<j .

PRZYWILEJ BANKU AUSTR.-WEG. ZOSTANIE 
PRZEDŁUŻONY.

Wtedea, 10 grudnia.
(PAT.) ,,N. r t . Presie" donosi, że łsłaej*} 

plsr; przedłużenia przy wlloju Banka austro-wę- 
gerskiego nar&zle rta czas tarótfitf,. W łe} rprawie 
przyj J ze  prawdopodobni do porozumienia mię- 
\yr  Airitryą. Węgrsfłńl 1 państwami narodowo* 
śc‘owem'.ł Na gubernatora Banku *usłro-w«jgiwr«

ksiego nu być powołany dr. AteKsamSar Splts-
i m u e iie r ,

CENA ZŁOTA IDZIE W GÓKE.
Wiedeń, 10 grudnia? 

(PAT.) B. K. b Lorafym* 9 tum.: Cen® złota iPo-cf- 
eLooczyte wczoraj na 107 szel. 6  .pensów, cena sre
bra na 75 i ćwierć pensa

I FRANKI SPADAJA.
Wtedy A, 10 gmlnta. 

(PAT.) B. K. istorow© z  Londynu: Kraniki frain- 
C'j®ki'3 wczoraj fctSwu spadły. Za funt .szterllngów 
płacono 44 fr

w y to  wydfeat piłki Nożnej w  następującym skfa- 
dai j-: prezes Dr. Cetnarowśki, sekretarz V.'oJa* 
kewsira zastępca prezesa ikap. Szkollnfk. 
crku;bn;!k por, Rosa, członkowie Di. Lustgan,-;;, p. 
Adamski, Margines, Sas, Dr. J. Weyssenhof.

Poprawki odnoszące s'ę do rozesłanych •• o- 
jektćw  statutu P. Z. P. N. i O. Z. P. N. rie 
przesłać do sekreta-ryatu p. Z. P. N, do 15 a- 
diiiiia br.

Walno Zgromadzenie Kkrp. Tow. Nar.
Ifoędl&e się w  pasteli 12 bm. o gndz. 6, cweot 
sic  o 7-moj wieczorem w sali. Naczelnego u: 
dpwogo zakładu aprowizacyjnegO przy iii.
SteN teksćf I 7, II f>. (m& biursm dzitn-ryków . - 
knlcwskic-so).

1 Korona rr 2*55 cis.
Wiedeń. 10 grudnia 

(PAT.) ,.N. Wr. 8 Ulirbl," donosi, że kurs ko- 
•ony wynosił w  Zurydiu d,rda 10 bm. 2.55 ot. (Ten

stan korons nie odpowiada fafrtyczmej sile Je} kup
na — jnst raczej v. yir%iem maohinacyi giełdowych. 
— P r z m  Red).

Kronifia strojowa*
Komunikat Związku Pol. Pitki Nożne}. Dnia 

30 fos top. br. .poci przcwodirjiciwem dra Cefcnaroiy- 
skiego odbyło się posiedzeń © Zarządlu Z. P. P. N. 
r o  przyjęciu protokółu z ostatniego jpcstoSzehia 
odczytał Dr. Cetnarows&f pism® z rezygnacyą iP. 
iu i. Chu steibauera z godności prezesa zwSązku, 
stawiając równocześnie wnj®ek o wystosowa
nie qo u&tępującego p. prezesa pisma z prośbą o 
cofnięciu rezygnacji t o dalszą pracę. Win osek Je- 
łnoglośnie ucłfwatóno. Również zgłosił re.ygna- 
cyę p. Dr. Polakiewicz. Na wniosek klubów Kra
kowskich uchwalono rezohitcyę: ..Zarząd P. Z. P. 
N., jako przedstawi * d  wszyotoJeh klubów AWo- 
roteki oświadcza wrtbec artyktrłn, jaki ukazał się 
w jednym z numerów „Ili Kuryera", że nie uwa
ża Komitetu Ig. Olimp, za samozwańczy i odno
si s ę  do w b ran yclt v  calem zaufaniem". Po u- 
cnwaiienlu tej rczohicyi cofnął swą rczygnacyę 
Dr, Polakiewicz.

Irrien em komisji dyscyplinarnej oświad-

Na srebraynfr eliranle

Oko łodzS podwodnej.
Dramat amerykański w  5 częściach. — Teatr* 

świetlny .J11M 10- .
Lwów, 11 grudnia.

Jak mHo odwrócić choć na godizin parę zmużo- 
a i  oczy od owych monotonnych przeżyć codzien
nych, (które zattruwiajg. nann szatrą prozę każdą 
chwilę! Jak dobrze zaczerpnąć w  okryte wielko
miejskim kurzeni płuca, śwteźiegc orkkutou słonych 
lal morskich! I jalk cudnie marzy się na .pokładizio 
statku -̂Kondor", gdy za pomocą geiriytlnego wyna- 
łavku Fułtonat, tydlorywafią się (tajemnice OceaisiRi, 
calk zazdrcśirc .jarzed Łudżmi 8trZcżo«n;e. W ięc cza- 
ro;wn.a opovbtóć głębin moir^kkh niechaj będzie 
nam przewodniczką Po owych krajach (tajemni
czych, npowitycli kryształową falę, którym ludzka 
ciekawość odrywa ipieczęć uh leżeniu'. . ,

Dawno już, dawno temu, może sito lat, a  mo
le i więcej, n id iiośdw y łcts rzucił 'młodą, zako
chany parę na odludną wyspę; wkrótce z wycień
czenia i niewygód zmarła młoda kobieta na ®ercu 
ukochanego, a on żył jeszere szereg lat w  rozpa
czy i boi u. A gdy ujrzał nadchodzącą śmierć-wy- 
bawici.ctkę, zamknął xwc(c ostatnio, (Ziemskie do
bro w ogniotrWdłd kasctco i powierzywszy ten 
skarb pieczy żelaznego kufra, połęiczyf? się t  naj
milszą, Po upływie wielu Lat znalazł się dirogocen- 
ny toufar w  rękach cfwóch narynairey, lecz tm los 
złośliwy wypłaitał figiai, too zdobycz ta podczas za 
tonięcia łodzi opadłą na dno Oceanu. I tylko w 
długich opowiadaniccli dwóch starych wilków 
morskeh odtwaiiuata. się m  nowo historyą. !oh ży
cia pełnego przygód, a> w  niej tajemnie a dlziwnel 
skrzyni.

Pod tym samynt dachem, prz&z ścianę tylko, 
udoskonala! młody Fukon swój ciołkówy wynala
zek, co miał mu przyndość sławę i pieniądze, a 
ludzkości całej dobro ii pożytek. A gdy usłyszał o

czyi Dr. Cetn&rm, s5d, .iż komisy a nie była w sta
nie załatwić Spraw warszawskiej „Korony" z Dr. 
Hiblem (sędzia p* matolru PogcA — Korona), 
skntkem  nie nadesłania przez p. Dr. łltopa pise
mnego materyatu z  przepaowad^on:-eh przez nie
go dochodzeń.

Za ttiedotr y m a a c  wzajemnego konfraiktit 1 
fl'fcSportowc posthoienio 23 strony I L. K.  S. 
„Czarni" wobec Ź. K. S. .jilskkaiM", udziela s'ę 
I L. K. S. „Czimi" nagany i sk«zu’e się tenże 
talub na grzy w ie  w  kwocie 300 K., przypadającą 
i»  nrecz P. Z. P. N. I. L. K. S . „Cz&mt'* winien  
jest zwróć'ć Ż. K. S. „Maldkabi1" rzeczywiste ko- 
sztd komunikatów w  prasce wyłożostych przez 
2. K. S. .-.MalWaW1,' celem przcpro®zenSa publicz
ności kratsiówiskicj.

Za ufeupTiiwttiicną grę w  dirużjttie Z. K S. 
„Makkab" dysfw.toik.iije się graczy p. Os. Klei
na i Dr. Tignera na przec!ąg 6 miesięcy, l eząc 
od ł/XI 1919 r., a Ż. K. S. „Makikąbl" n& napo- 
■tfhięSiąt »za; u iye:e tj ĉli graczy,

Z poleceń a Kom tetu 1% Olimp, ukomstyhio-

aagubl-J«*:j zdobyczy dwóch starych maryitnarzy, 
zaoragnęł za .pomoCg s-wojego ..ptrlsLkorpu'*, co  od- 
Sorywhif wszelkie tajemnice dna monsśitioga, odna- 
ieżć skarb przez imorze sdiw yoony. Na drodze 
dzielnego, sympatycznego Pułtowa iznakszfa się u- 
roczą jedynaczka miliardera, miss Nclly. Rozpie
szczoną dzied!z:cz!oQ cltazyimtcj fortuny Bnudżlły 
już hołdy salonów, a na oówliadazyny hrabiego nic 
zwróciła nawet uwagi. Energiczną, pełną życia 
diuszę Amerykanlki zalnteresov,*ar FuKton i jego 
w yaatoelc, wyjefnawsizy w ięc penwe ojca udaje 
się t  nim i z ojcem na staliw ..Kondor" w  »gsied'z- 

j tw-o wysp Bo'orrr'(kich, gdzie kołysany falą spoczy- 
iiwał foufer tajćmnatzy. A niCpCTÓwnamy ,.pai'iisko.p“ 
jFulitona po>zwalą przeżywać ca leniu, towarzyst^-u 
' 1 bo i zazdrosny hrabia zmalaizir się ina stfltiku) cza- 
rrorwne godziny. Oto przecudna bajka głębin moi*- 
skich. owa najpi awidkl-wsza z ofl)ow®5ćti, Utkana z 

j-raf korałowych, tuląca się do mięlkkkigO łona gg- 
'ibefc i roziaśniom przeczystą tzę per
ty! Oto dokoła togo państwa, które mocą wyna
lazku odkryło swoje bogactwa zachw ycouyu o- 
czonir ludzkim, uwijają się 'tysiące sirdjnioluskkh 
mi'cszkańców zaazarowau&Ko krajnu a ralmś inor- 
skl, krwawy r©kin, otwiera żairfocwtą paszczę na 
widok śmiałego nurka!

Ody dwoje ffiPodych Ocau, tpnzcB drżącą, mie
niącą się opalem falę, WTpąitJ'Uj«j. się z  zachwytem  
w  widok dotąd ntórnany, w czarjuaj duszy (hrabie
go rodzi sfię nienawiść i zemsta. Bo gdy nareszcie, 
na korutkow ęm tle wodorostów, n® posłań u bia
łych inuazli, uikoeuje się c li  caM  v*yprawv, kufer 
tajemniczy, odimówił ugodtpony do t z M  nurek 
wispółpracownictwa, za m m owa hrabiego. Któż 
więc dopełni śmiatogo czynu t kto .powierzy Savo~ 
je życie zUraanim FJom Oceanu? Jeden tylUoo ma 
dzielne serce i ni© boi się niczego!

Wlpc niie mlnęto (Wiele cliwll, a irritódy Fultopi 
przybrany w strój nurka, opuścił się w  otchłanie 
wodne. 1 już miał w ręku upiagnioną ka&eAę, gdy 
nteprzewidzlany wj*padek pokrzyżowa? wszyst
kie płacy, a ramię śnUałka przycisnęło żelazne

|  fłAUKA I WYCHOWANIE , j
P o ’ Kiikuię Pardso wytrflwre^ó -,aue?.yciel stermiw 

«raz strzelania z pistoletu. Zjjioaaenia do Adaaini&trae*. 
.D e te ty  W!ee?.ornei* pod: „Szerm ierz*. 1U833

D ok to r p raw  przygotowuje aumiennie i dyskretni* do 
eyzaminńw { rygorozńw . ądewych wedle wymogów
tu te jszeg o  U niw ersytetu  pod gw araneyą wyniku. Affts: 
Dr. praw, biuro Brueka, Koiciuazkl 2. 7S1Ł

IkCSADY t PRĄCI
Rutynowany koneyp ien t adw okacki a praktyką prowiu- 

cyonalną przyjmie posady BanHyd ta  n o ta ry a ln -fo . — 
ggłusEenia x warunkam i pod  .N otaryat*  do Aumini- 
straoyi. 27C5

K I E R O W N I R A
oddziału spedycyjnego

rutynowanego fachowca, poszukuje do natychmia* 
stowego wstąpienia 1S878

< r„ P o l l m e x
PblsRl l«>1ąatk handlowy Kia Importu I Bx;antt
We Lwowie, pl. MarytUfti 5 (dawniei Hotel Francuski).

I ciężkie wieko skrzjTii. Jaik «eż u cafe (hr-alkowałf) te- 
jtąa, aby Pulton znaiazji mogiłę wśród wodorostów 
Ił mu*zl;( bo biegły gode!ny za godlztną, <a w  roz- 
fpacz!iv, ej sytuacyi nie zaszło nic (pomyślnego. 
/Lbrodnicze zabiegi zr.>?itSro«ii,ego forabtegn utnu- 
diikify każdą pomoc. Więc choć utetiWi Ncflj od- 
cliodila od zmysłów, przecież w  głebi swojej 
dzklnej dńszy nie 'zrzekła Mę nadzci. I ctchą nocą 
popłynęła do pobiziklcj wyispy1 po ratunek. Na .po- 
(kładzie „Kondora" zjawił tslę wmnzyin BułUer. 
totóry w  najwj^fszjTm stopniu, posiadał sztokę r;ur- 
fkowanla. aż na samo dno, W ięc 1 tutaj nie zawiodła 
jego nfcdośćgnioma umleSetiność. A ,,©erk-ivoip“ u- 
kazije znowu z całs wyraizArością, jak odważny 
nrnr/yn 2 nieporównaną, zręcznością zawułya się 
w  Eelor.y odmęt fali. Ostastni wybryk irywada z de
ma.- towal zbrodniarza, tt na pól żyw y Fułtom w tcz  
z kasetką znalazł się już tuż obok drżącego serca 
dzit wczyny.

Taik na ;!e itót koiralówyich, w  blasku przeczy
stej b y  imorskfej, pędy dirogocCinnieJ. urodżWa sir 
ipra\/dz!(Wd( .miłość.

W tak bardzo pożądanej kasetce, co omało 
nic u  bowaia młodego życia, znalazła' się opraw
na w brylanty mlnffaifcura młodej kobiety i dwie 
ztóte obrączki. . . Nic więcej! 1 one to  właśnie, te 
dwa, błyszcząco ogniwka połączyły mlo/dą parę na 
całe życie.
i Tym irażem zenwał dramat kinctniatograficz^y 
i z sBabioncnt l utozał aadiwycpftej publiczności w, 
00 żaden teatr pokajać jej nie }e®t w  «tan!c. A gdy 
pr2ćsu-wafe się pr»cd Z(du:n:ottemi oozytna owe wi
doki- podwodni eg o świata, mai gorącym uczynku 
s(5hw\icr>n-3 życie dirw Ocean tą człowiek 7. dumą i 
szuzęśNeim bez giraniic powtarza sobie Pó raz set- 

|ny, że dawna bujka-Tnairzcni*, staje się (tak czy stą , 
| prawd j, jak owa lb«fla perła, 00 w  objęciach miło- 
!s.nycii-niusz!! zapkukaia łzą morw. ftteWyCTcrii 
do-pełt leniem świetnego programu icsrt tygodnik 
Pathe. w którym tanki w sw ójli str&sanej pracy 
wzbut.zaję scnsacyę.
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ZŁOTY WIEK RYCERSTWA posiada prócz niezmiernie ciekawej fabuły, zna'
cze iie  ogólno • ksz ałcące, gdyż zapoznaje widza 
z czasami 'Odrodzenia i obyczajami rycerstwa. 

Goi też pod tym względem tak wysoko, że widzieć go powinni nietylko starsi, ale i młodzież, która z po nania gp odniesie prawdziwą korzyść
D la ty c h  k tó rz y  je s z c z e  n ie  w id z ie li C l 251  b  p o  r a 25  o s t a t n i  w  „ C H ^  M I ^ 25i ‘‘ ul* A k a d em ic k a  8 . 18389

K O L P O R T E R Ó W
d p  r o z n e s z e n i a  g « x f i  p o s z a k u f e  s i ę  

n a t y c h m i a s t .
Zgłoszenia do Administracji „Gazety Wie

czornej, Sokoła 4.

HfLM ł E S 2 K R M l A ,  L ^ K A l i ,  5 * U 3 3 » y |

i:  U  są-j drzew a z» w yszukanie pom ieszkania z 3 po- 
-o i bez m ebli z kuchnią, g.izeir, i elektryką, Z głosze
nia : ul. M ochnackiego 2 parter na lew o, od  4 d< 5 
popołudniu. 2740

P oko ju  um eblow anego, lub nie, osobny w chód, dzielni" 
ca i , IV.. część  czynszu ew entualn ie orowiantam i. ty* 

f  5§uieiu, ,1//. na nie obojętne, szuka „Urzędniczka". Biu 
ro S o k o ło w sk ieg o . 2809

1000 ko ro n  nagrody za w yszukania m ieszkania z 2— 3 
i pokoi, um eblow ane. Łas aw e  Z głoszenia w e firm ie 
• S tan isław a W rońskiego Synow ie, pl. Maryacki 10. 2 8 l2
f    * — - ”  r — —

M agazyn y, garaże, obszerne suche piw nice do w ynaję
cia G ródecka 29. 2329

K U P N © i SP R Z E D A Ż , Z A M IA N A

ćfpnn a cynkow a z dębow em  dnem, na kółkach, płaszcz  
zim ow y ciem no-zielony „himalaya", łyżw y m ęskie ni- 
kjowant: , M eteor", garnki kam ienne duże na mleko, 
lichtarze ogrodow e, przeszło 90 flaszek  próżnych —* 
* o sprzedania. Ł yczakowska 146, od 3—5 pe południu.

18849
K u p ię  m aszynę do pisania „U nderw ood“ lub .M ercedes*. 

Beck. L egionów  35, 1 p. 2721

Cllf 3 pary, v/ozy c iężarow e do sprzedania, ul. Zielona 
i. 44, Pawlikowie?.. 2796

•JPW?' do nabycia opr tw ne duże
k-fcjy « nięfcne s?  ychy ang ielsk ie  sta -

nówsze. — J A R O S Z E W S K I, H andel staro .iy tno- 
Lwów, llom : now lcza 9. 2826

ISSZCzyki dla panienek la! 13 do 15, skórę łosiową* 
l -k ę  m yśliw ską sprzedam , T arnow skiego 14, drzwi 6, 

'sk ód godziny 1—5. 2832

C ałe  ubranie żak ietow e, przedwojenny m ateryał za 1400 
kor. do sprzedania. D ługosza 19, lew y parter, do 11-ej 
rano. T am ie  w spaniała decym aln., w aga. 2838

Do S przedania kostyum  B reitschw are na szczupłą oso" 
L>ę, łyżw y m eskie, dam skie .A leksander* oraz wrotki. 
Zabawki dzie-inne, karuselka, branzoletka z grnnaci- 
kami, flakony, klosze, w ypraw ka dziecinna. Chrzano
wskie; 16, II. p. 2810

F ortep ian  marki .H ofbauer" zam ienię na m ebelki sale- 
now e Zgłoszenia pod .H ofbauer*. 2812

K am ienica z wkładem  200.000 koron lub 100.000 kór n* 
okazyjnie do nabycia. W iadom ość A d w okat Urich, 
Rynek 35. . ż84.i

W J B i C P  3 -  Z 1 A * . 7 : Z \ Q H Z
•wami

Z gubioną przez, mnie kartę zw oln ien ia  z W. P. nr. 147, 
unieważniam . Dr. R obert Wc lisch, K ope-nika 18. 2833

ROZMAITA
i znpk i fu trzane, kapelusze aksam itne i filcow e przera' 

bie m odnie i tanio M. Topelnicka, Kopernika 1, nad 
aoteka M kolascha. 2652

o  oil w i z i 5 i i  URZADZKNIA ELEKTRYCZNE

przedtem SCKOLNICKI &  W I Ś N I E W S K I
Lwów, plac Trybunalski !. 1, I. p., —  Kraków, ul. Dominikańska I. 3.

A dres i et agi aficzny ,.Gii©S4%  18402

Własna fabryka elektrotenhniczna we Lwowie, ulica Na Błonie I. 38.
Przyjm uje m o to ry  i dynamom aszyny  do prz in lęcia. P o rad y  i kosztorysy  na żądan ie.

Wysyła matęryaly na prowlneyę ocw iotni3 S k ł a d u  i m
m a t  car u a i A u i  « > !a k  ł r  A t A f h n i r z n w r h  n r r u  » S . T r u h u n a l e l i i i m  " 1 .

c a s a t  i  j i t i i i
i  
B
§ i 
■
1̂3

D o głębi wzruszający dramat, grany przez wybitnych  
w arszaw skich artystów , w yśw ietlany  z  nad 'wyczajnem  
pow odzeniem  w całej P o l ce, p ow to izonym  bęa  ie i '- 

szeze  raz w e  L w ow ie w  k in o iea trie

E K R A N ,  Pańska U
począw szy  od  środy 10 grud ńa 1919.

K to go n e zna jesseze - » niech się śp ieszy !
P oczątek  o  godz, 4 r o  p: 1 un>u. 27S9

m  m Ł i x  m  3a Ę|

„SPÓŁKA MONTERÓW"
L w i« r ,  u l .  M ! r M e w i« * a  (w  podwórzu). 
W ykonuje wszehcie roboty w  zakres działu m a lig 

now ego w chodzące. 27Ó5

■  — — —  --* . . . . . . . .  « . . . . . .  , — . .. ... ,
Z., o skę wszelkich tow arów  z kolei ja k  drzew o, Wf* J 

g :e ' itd. u skuteczn ia się  n a ty ch m iast i tan io , l e  
skow icz, ul K ochanow skiego  85. 2837

Komend? Policy? Państw, dla Małopolski 
we Lwowie.

L 8926/Adj.

O f e r t a
Komenda Policyi Państw, we Lwowie ogła

sza jiiniejszem ofe1 tę ra  dosirwę nustępujących 
artykułów żywnościowych z terminem dostawy do 
końca marca ewentualnie kwietnia 1920 r. a to- 
około 3 wagonów cws»

„ 10 wagonów siana
„ 4 wagonów słomy
, 1 u agonu jęcsm-enia
, 20 wa onów żyta

...... 200—300 kg. mię-a wołow. i wieprz. thleTfnte
„ 8 wagonów ziemniaków
„ 1 wagonu kapusty kiszonej.

„  1 wagonu mamaiygi (kukurudzianki)
» 4.000 kg. ryżu
„ 1 wagonu kaszy nreczanej
„ 1 wagenu grochu
„ 1 wagonu fasoli
„ 5.000 i s. marmolady 
„ 500 kg. ka«iy ziarn stej

1 000 kg. cykoryi 
„ 2.000 kg. cebuli
„ 600 kg. tłuszczu (oleomargaryny I t. p.)
„ 50 wagonów drz wa ODal owego.

Oferty z wyszczególnieniem cen, loco stacya 
nadawcza wzgl. odbiorcza składać należy haiaaTej 
do 28 grudnia 1919 w Prowianturze Komendy 
Policyi Państwowej we Lwowie, ul. Leona S a 
piehy 1. 1. (Koszary Źandarme yi).

Lwów, dnia 8. grudna 1919. ,
Hoszowski m. p.

2785 K om endant Policyi P aństw , d is M ałopolski.

COÓŻIENW E IW IS t®  
ZAPOMPCJ* ©©ftUCśPO PO- 

WJ^TRZA M -L2CA 18293
H amdel H e r s a t t  i

E D M U N D A  R I1D ŁA
WE LWOWIE, ttUTOWSKiSSO 3

■  B B E ! X B B ^ X

I
i
H
&

is.i żiiiiii nmmm^ 1 11
w szęd zie  do n-b ycia . W yłączne .zastępstw o

H .  R U S M S T A B A ,  L w ó w ,  L a g  o n ó w  7 1 .
P row incya ca porze niem  n deslaniem  nalezytości. 2844

N A  .R W lA Z D K Ę f
O brazy pttrw szorzędnych m istrzów, obrazy św iętych , ka
pie, r. produkeye, ramy do obrazów w  w ielkim  wyborne 
i pe najniższych cenach, szyby do okien w e w szystkich  

wym iarach u 283'
Michała SAHOSIEJA, Lwów, RusKa 18.

w waeszm m  18612
UOnY, FABRYKI, WILLE. PLACE

£ P R Z E D  AJIS

l8ll?aTOI31IS31 lis n i s c i
MARSZAŁKOWSKA 74. TEL. 219-9).

PIKĘ „ i U T O M S T
ptoną bez przerw y dzień i noc, opalane w ęglem  lub ko* 
ks-ra, dają 50 proc. oszczędności na i.ps'e. — W yłączna  

surzedaż

W H G K i r n
L nów , ul. Ł yczakow sk i I. i ,  n a :te r .  °79C

L M o t a o b l t a
brym  s ta n ie  po trzeb n e  d la przed  łę b lo r s tw a . Dokla 
dne oferty z zapodaniem  ceny przyjmuje k^ ticejary?

ad w o k a ta
D ra S A M U E . L E G O  w>e LWOWIE,

nl. B raję ow ska I. 11. 23H

HAZ-£LITE-SPI:SS U i l B 'S k n t n l B  1 l i i  i  s k ś r ę  r ą k  i  f w  ?i £ ? j.

Codsiwnniw O g s d z ,  7 *30. WOJTASZEK najlepszy hum orysta W arszawy. — 8 F 3r.” “.<lESJ akt ap ński — 
KRÓL APASZÓW groteska. — PAULAINE ze sw oim i m yslącem i psam i. •— DUO FaLLINl, B R iW N , ®ŁUPY*

SZKIN, LFNCLOS i Ł d.  ̂ 18
niedzielę i św ięta  2 przedstaw ienia o godzinie 4 po południu ;i o  g . 7*30 w iecz. — Bilety w cześn iej do nabycia w  składzie pap ieru .S . GABRIELA, ul i -g ionów  3.

COLOSSEUtf
Grukiem Spółki drukarskiej .,Prasa** ul. Sokoła 4  

Nakładem „Spółki akcvine) wydawniczej**.
Redaktor nuczeiny Dr. ROGER BAT f  AOLIA 
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